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C«ny prenumeraty i
We Lwowie bez dorę
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Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
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ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMORCWICZA 15 1. p .

C E N A
NUMERU

i Ceny ogłoszeń;
Z* 1 wiersz m ilim etr. (6*/t  cm , szer.) w zwykłych ogłoszeniach  
g r. 30, w nadesłanem  i w nekro logach  g r .  50, w kron ice , reoer-

z dostawą J o  domu .  
Na prowincji z prze

syłką pocztową .  . . 
Zagranicą . . . . . .

mies. zł.2*40, kwart 7*—

mies. zł.2'40, kwart. 7 ’—
mies. zł. 5 -—, k w a.! 1 5 ’—-

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 , . |
kiem na pierwszej s tron ie  z l .  V—* T abelaryczne o 50 p rc . dro
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  g r .  N ,  kupno 

1 i sprzedaż słowo g r .  12, m atrym onia lne , korespondencjo  
pryw atne słow o g r .  20, d la  p o szu ttu jg cy ch  p rac y  g r .  A. 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 25 p rc . Zagraniczne o M p rc . drożej.

Kiasyfikacia g ru n tó w .
i .

Jest to przedsięwzięcie, wymagające 
ogromnego wysiłku, ogromnych kos 
szrów, ale też zarazem przedsięwzięcie 
ogromnej wagi. Test to jedna z podsta 
wowych prac, zmierzających do zasa* 
dniczego uregulowania całego naszego 
aparatu skarbowego a zarazem mogą* 
ca wywrzeć decydujący wpływ1 na ca- 
lość gospodarstwa.

Z Uwestją tą należałoby się tedy jak 
najszczegółowiej zaznajomić.

Podatek gruntowy — ten podatek^ 
który opłaca co najmniej trzy czwarte 
ludności naszego Państwa — jest do* 
tychczas jedynym podatkiem, który 
nie został zunifikowany i .którego byt 
prawny opiera się w dalszym ciągu na 
byłem ustawodawstwie zaborczem. Ta 
ki stan rzeczy nie może oczywiście 
ti wać wiecznie a jak dalece stał Sie on 
nieznośnym, świadczy fakt, że wstę* 
pne prace nad rexOrmą poaarku grun* 
towego uznał Rząd za konieczne 
wszcząć już obecnie a więc w czasie, 
Łtóry ze względu na rrwający od lat 
klryzys gospodarczy najmniej do prze# 
prowadzenia tego rodzaju reform się 
nadaje.

Pierwszym aktem ustawodawczym, 
realizującym podjętą i-eformę, była 
ustawa z 26 marca br. o klasyfikacji 
gruntów dla podatku gruntowego. 
Ustawa ta stanowi pierwszy etap za* 
mierzonej unifikacji podatku grunto* 
wego. Zawiera ona materjalne normy 
prawne dla przeprowadzenia Klasyfi* 
kacji gruntów na oDszarze całego Pań* 
stwa, ktorato klasyfikacja stanie się 
podwaliną dla przyszłej jednolitej u* 
stawy o podatku gruntowym. Norm  
proceduralnych ta ustawa nie zawiera, 
lecz przekazuje je rozporządzeniu Mi* 
nistra. Prace nad taktem rozporządzę* 
niem trwały lelk a , miesięcy i obecnie 
doprowadziły do wyniku.

Zaznaczyć należy, że celem tej usta* 
w y jest przeprowadzenie przed wstęp* 
nych prac, zmierzających do reformy 
poboru podatku gruntowego, obecnie 
obowiązującego. Niezależnie ,ednak od 
tego wyraźnego celu, ustawodawcy 
przyświecały również inne dążenia. 
Klasyfikacją gruntów posługują się 
w szczególności n»etylko władze skar* 
bowe przy wymiarze podatku grunto* 
wego, ale też v Jadze administracyjne 
przy ocenie wykupywanych gruntów1, 
banki przy ocenie gruntów dla celów  
kredytowych itp. t -

W edług ustawy o klasyfikacji grun* 
tów ocenie podlegają wszelk.e grunty 
z wyjątkiem ziem, zaiętych przez cmen 
tarze, pod torami kolejowemi, publicz- 
nemi drogami oraz gruntów w mia* 
Stach, podlegających podatkowi oci nie 
ruchomości. W szelkie grunt* dzielą 
się na grupy, przyczem p o d z i a ł  ten o* 

piera się na rodzaju użytkowania grun 
tu a więc ustawa odróżnia: grunty or* 
ne, łąki, pastwiska, grunty pod woda* 
mi, grunty pod lasami wreszcie meu* 
żytki.

Grunty orne dzielą się na s z e ś ć  klas. 
Klasę pierwszą stanowią grunty naj* 
lepsze, łatwe do uprawy, ciepłe, czyn* 
ne, o doskonaleni, przepuszczalnem 
podglebiu, zawierające dużą ilość ptó* 
chnicy, nie wymagające żadnych me* 
Ijoracyj, dający pewny d o n  najszia* 
chetmeiszych roślin, uprawnydi nawet 
w tym wypadku, gdy są w  średniej 
klulmrze. Do klasy drugiej zaliczone 
będą grunty o podobnych własno
ściach jak w klasie pierwszej,, jednak

B e e g j a  p o g n a n a  w  ż a ł o b i e .
D o k ła d n y  p rze b ie g  k a ta s tr o fy .

Lucerna, 30 VIII. (PAT) W edług 
opowiadań króla Leopolda, przebieg 
tragicznej katastrofy był następujący: 
Królowa Astrid podczas jazdy samo* 
chodem rozwinęła mapę okolicy, aby 
zapoznać się z drogą. W  pewnej chwi* 
li król, który prowadził maszynę, po* 
chylił się lekkio, aby rzucić okiem na 
mapę. Jedna chwila nieuwagi króla 
spowodowała zejście samochodu z szo 
sy i zderzenie z drzewem, o które wóz 
rozbił się.

Król i królowa zostali wyrzuceń, 
z samochodu. Królowa uderzyła gło* 
wą o drzewo, odnosząc śmiertelną ra* 
nę. Rozbity samochód siłą bezwładu 
stoczył się do jeziora, w którym zanu* 
rzył się. Szofer, który pozostawał w  
rozbitym wozie, zanurzył się z maszy* 
ną w jeziorze, nie odnosząc żadnej ra* 
ny. Przejeżdżający samochód, znalazł

przy drodze zwłoki królowej i ranne* 
go króla.

Tragiczny wypadek zdarzył się bez 
świadków. Podkreślić należy, że samo 
chód królewski jechał sarn: żaden wóz 
nie poprzedza! bezpośrednio automo* 
bilu królewskiego, ani mu nie towa* 
rzyszył.

Bruksela, 30 VIII. (PA T) Popom* 
dniu zebrała się rada ministrów, ce* 
lem wydania zarządzeń, pozostających 
W  związku ze śmiercią królowej.

Na wieść o zgonie królowej, poseł 
R. P. Jackowski udał się na zamek, 
celem złożenia kondolencyj na ręce 
wielkiego marszałka dworu. Poseł Jac 
klowski złożył następnie kondolencje 
premjerowi van Zeelandowi.

Poselstwa i konsulaty państ|w ob* 
cyoh opuściły na znak żałoby flagi do 
połowy masztu

P rze w ie zie n ie  z w ł o k  do B rukseli.
ii. u  : T ^  ■ - i  t P ,

raził życzenie, aby odjazd pociągu od* 
był się bez żadnych uroczystości i bez 

Kuessrittdit do willi „Hjslihoin*' i u* - Uu/ialu władz; W ieńce i kwiaty nade*

Lucerna, 30 VIII. (PA T) Ciało kró* 
lowtj Astridy przewieziono z pod

mieszczono w  wielkiej sali na łożu 
śmiertelnem. Kroi pozostał przez całe 
popołudnie na klęczkach u zwłok  
zmarłej. Jeclyn.e premjer van Zeeland 
i sekretarz króla baron Capclłc zo* 
stali dopuszczeni do monarchy.

Specjalny pociąg żałobny wyruszy 
z Lucerny o godzinie 22 m. 15.

Bruksela, 30 VIII. (PAT) Pociąg 
z ciałem królowej przybędzie do Bruk 
-self ju tro  zrana. Ciało będzie natych* 
miast przeniesione do pałacu królew* 
skiego. Niema jeszcze zarządzeń o po* 
grzebie, ak jak mówią — odbędzie 
się on we wtorek dnia 3 września.

Lucerna, 30 VIII (PAT) Potwicr* 
dza się,, że rany, pdniesione przez kró* 
la Leopolda 3<gu, są powierzchowne. 
Król doznał jednocześnie wstrząsu 
nerwowego, który z trudem usiłuje o* 
panować. Król jest ranny lekko w u* 
sta i w lewą rękę

Bruksela, 30 VIII. (PA T) „LTnde* 
pondance Belge“ pisze, że dzieci klro* 
lewskie, które vróciły dziś zrana ze 
Srwajcarji mc aie wiedzą o tragedji, 
która pozbawiła je matki czułej i ko* 
chającej. N ikt nie odważył się dotych 
czas zakomunikować dzieciom stra* 
sznej wiadomości.

Lucerna 30 VIII, (PAT) O godzi* 
nie 22.15 wczoraj wieczorem do pocią 
gu paryskiego przyczepiono żałobny 
wagon ze zwłokami królowej Astridy 
oraz specjalny wagon, w którym za* 
lęli m.ejsca król Leopold 3*ci, premjer 
van Zeeland i bar Capelle Król wy*

słane przez władze szwajcarskie oraz 
miasto Lucernę, złożono obok trumny 
ze zwlokłam: królowej.

Król ma wygląd wyczerpany, twarz 
jego jesl obandażowaną, ręka na tern* 
blaku,

Bazylea, 30 VIII. (PA T) Pociąg In* 
łobny ze zwłokami królowej belgij* 
skiej minął Bazyleę w nocy. Pomimo 
późne, godziny n i stacji i wzdłuż toru 
kolejowego zebrały się liczne rzesze 
ludności, które w ciszy i z odkrytemi 
głowami trwały w milczeniu do chwili 
odjazdu ekspresu.

Arion, 30 VIII. (PAT) Pociąg spe* 
cjalny z trumną królowej belgijskiej 
przybył do Arion o godz. 6 rano. N a  
stacji oczekiwały miejscowe władz«* i 
liczne grupy ludności. W  mieście bi< 
ły dzwony. W około dworca zgroma* 
dziły się olbrzymie tłumy ludności. 
Wagon żałobny znajduje się bezpośre* 
dnio za lokomotywą, Jest on zamknie 
ty i nazewnątrz nie widać na nim ża* 
dnych ozdób żałobnych Okna wago* 
nu królewskiego były całkowicie za* 
słonięte.

N A  D W O R C U  W  BRUKSELI. 
Bruksela, 30 VIII. (PAT) Na długo

przed przyjazdem żałobnego pociągu 
olbrzymie tłumy zgromadziły się w o* 
kolicy dworca, oczekując przybycia 
pociągu.

Wnętrze dworca zostało przybrane 
draperjami czarnemi i srebrnemi. Przy 
jazdu pociągu oczekiwali członkowie,

mające* mniej korzystne warunki fizy* j 
czne a więc gorzej przepuszczalne albo 
mniej przewiewne, albo wreszcie nieco 
trudniejsze do uprawy. Klasę trzecią 
stanowią grunty orne dobre, na któ* 
rych jednak istnieje mniejszy wybór 
roślin uprawnych, niż w klasach poprze 
dnich. Czwarta klasa, to grunty śre* 
dnie. Grunty te mogą być nawet bar* 
dzo dobre rolniczo, ale dopiero po 
przeprowadzeniu meljoracji. Klasa pią* 
ta obejmuje grunty naogół ubogie a 
wskutek tego zawodne i nieurodzajne 
Do klasy szóstej zalicza się grunty, 
dające bardzo nisklie plony.

Grunty łąkowe dzielą się również

na sześć klas a to w zależności od w y  
dajności, jakości trawy i wreszcie do* 
brych warunków naturalnvch. Pastwi* 
ska dzielą się podobnie na sześć klas, 
przyczem momentem, decydującym o 
zaliczeniu do odpowiedniej klasy jest 
zdolność utrzymania na pastwisku od* 
powiedniej ilości inwentarza. Na sześć 
klas dzieli się też grunty pod wodami, 
przyczem za podstawę kwalifikacji 
przyjmuje się naturalną glebę dna. O* 
sobńy dział stanowią nieużytki, do 
których zalicza się lotne piaskli, tno* 
kradła, strome stoki i parowy, niemo* 
żliwe do użytkowania, szutrowiska, 
okopy, doły po żwirze itp, Gd.

przewodniczący obu izb, burmistrz m. 
Brukseli i członkowie dworu króleW* 
skiego W  wagonie specjalnym, któ* 
ry król opuścił, w, niedalekiej odległo 
ści od stacji znajdowali się premjer 
van Zeeland oraz czterech ministrów, 
którzy wyjechali na spotkanie pocią* 
gu do Arion w LuKembu^gu.

W  chwili, gdy otwarto* drzwi iało* 
bnego wagonu zapanowała przejmują* 
ca cisza. Trumna ze zwłokami króle* 
wej bez żadnych ozdób była przykry* 
ta czarnem suknem, na którem leżało 
kilka dzikich róż.

PRZED PAŁACEM KRÓLEWSKIM.
Bruksela, 30 VIII. (PAT) Orszak ża 

łobny opuścił dworzec i udał się do 
pałacu królewskiego ulicami, które wy  
pełniały olbrzymie tłumy w pełnej sza 
cunku ciszy stojące na chodnikach. 
Samochód z trumną królowej poprze* 
dzał szwadron kjawałerjk Orszak za* 
mykał samochód z przedstawicielami 
władz. Na całej przestrzeni od dworca 
do pałacu stały szpalery wojska. 
W szystkie flagi były opuszczone do 
połowy masztu i przewiązane krepą. 
Przed pałacem królewskim oczekiwał 
król, na którego twarzy malowało się 
głębokie wzruszenie.

Zwłoki .królowej złożono w tej sa* 
mej sali, w której spoczywała trumna 
ze zwłokSama króla Ajbgtpf Trumnę 
ustawiono na wysokim katafalku. Ciąi 
ło .królowej zostało zabalsamowane 
już w Lucernie. Cała sala jest zawie* 
szona czarnem suknem i kirem Obok  
trumny płomę 6 wielkich świeczni* 
ków. Po obu stronach katafalku zło* 
żuno białe lilje i b.ałe róże. Czterech 
oficerów pełni straż honorową. Po 
krótkiej defiladzie członklów rządu i  
przedstawicieli władz, uroczystość 
przewiezienia zwłok dc pałacu) królew
skiego została zakończona. Król pozo 
stał sam przy zwłokach swojej mał* 
ż onki.

Data pogrzebu nie została jeszcze 
wyznaczona, przypuszczają itdnak, 
odbędzie się on we. wtorek.

Odezwa do narodu.
Bruksela/30 VIII. (PAT) N a wia* 

domość o tragicznej śmierci królowej 
Belgów, radą ministrów zebrała się na 
nadzwyczajne posiedzenie, na którem 
uchwalono wydać odezwę do narodu. 
W odezwie czytamy m. in.: Belgja,
znajdując się jeszcze pod wrażeniem 
tragicznego zgonu króla Alberta, opla 
k u j e  dziś królową, której młodość, 
wdzięk i zalety umysłu zdobyły serce 
całego nar idu Przygnębiony kraj łą 
czv się z królem w głęboklien. współ* 
czuciu i smutku. Naród pi agnie oto* 
czyć czułą opieką dzieci królestwa, 
które zostały osierocone,

KS. WALJI NA POGRZEBIE.
Cannes, 30 VIII. (PAT) Ks. Walji, 

bawiący obecnie w Cannes, weźmie 
praw-dopodobnie udział w  imieniu kró 
la angielskiego w pogrzebie królowej 
Astridy. Żadna oficmlna decyzja w tej 
sprawie jednakże dotychczas' nie za* 
padła.

I W O N O - Z D R O J
od 21 sierpnia tani sezon jesienny.
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P i ą t e *
Róży Lim ańskiej 

Jutro; R ajm unaa 
W schód słońca 4 42 
Z achód  „ 18'31

T E A T R  W IELK I.
P iątek godz. 20 „K raina uśm iechu" ope- 

retka.
S obo ta  godz. 20 „K raina uśm iechu". 
N iedziela godz. 20 „Zem sta".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
C zw artek, p iątek  i sobota tea tr nieczyn-

N iedzie la  godz. 20 „K raina uśm iechu .

K IN O T E A T R Y .
A PO L L O : „N iedokończona sym fonja". 
A T L A N T IC : „A udjencja w Ischlu". 
G A S IN O : „20.000 la t w Sing-Sing". 
C H IM E R A : „B aboona".
C O L O SSEU M  nieczynne.
K O PE R N IK : „M ała m ateczka" z Franci, 

szką Gall.
M A R Y S IE Ń K A . „M ała mateczka" z F rań 

Cisaka G all.
M U Z A : „W ielki gracz".
P A Ł A C E : „M arzące usta".
P A N : „M alow ana zasłona" oraz dwa 

dodatk i.
PAX niec_ynne do 1 września.
R A J: Liljana H arvey  jako „W esoła Zu- 

zanna".
STY LO W E; „M iasto pod  terrorem ” i rc. 

w ja „N a fali śm iechu".
SW IT : „Świat się śmieje".
U C IE C H A : „Mściciel p re rji“ i rewja.

— T ea tr W ielki dziś nieczynny.
— T eatr R ozm aitości dziś nieczynny.
— Prcimjera operetk i poznańskiej. M iłą 

n iespodziankę spraw iła naszem u m iastu os 
peretka poznańska, rozpoczynając swoje 
gościnne w ystępy o parę dni wcześniej. 
Premijera operetki „K raina uśm iechu" o d . 
będzie się już w piątek dnia 30 bm. o  go. 
dżin ie 8 .ej wiecz. w T eatrze W ielkim . Po 
pow tórzen iu  przedstaw ienia w dniu  31 bm. 
„K raina uśm iechu" przeniesiona zostanie 
do Rozm aitości.

— T ea tr W ielki. Ju tro  w sobotę 31 bm. 
o godz. 8<mej wiecz. w ystępy gościnne ope
retk i poznańskiej. Pow tórzoną będzie ope- 
re tka F. Lehara „K raina uśm iechu" z Fon . 
tanów ną i C zarneckim .

W  niedzielę „K raina uśm iechu" daną bę- 
dzie w  T eatrze Rozm aitości. W  T eatrze 
W ielkim  z racji otw arcia T argów  W scho
dn ich  przedstaw ienie ..Zemsty",

KRONIKA MIEJSKA.

Co u c z y n i ą  S t  n y  Z j e d n o c z o n e ?
Londyn, 30 VIII. (FA T ) Prasa an- 

gielska śledzi z wielkiem zainteresc- 
waniem zadrażnienie amerykańsko?so- 
wieckie. Korespondenci dzienników 
tutejszych donoszą z W aszyngtonu, 
że cierpki ton odpowiedzi sowieckiej 
zdumiał amerykańskie czynniku ofi- 
cjalne. Panuje ogólne zaciekawienie, 
jaka będzie odpowiedź sekretarza sta? 
nu Plułla, który  znalazł się w bardzo 
drażliwej sytuacji. N ie wydaje się, aby

rząd am erykański chciał zerwać sto. 
sunki z ZSRR, ale z drugiej strony 
dla podtrzym ania prestiżu przedsię- 
wzięcie jakiejś akcji jest bezwzględnie 
konieczne. Prasa amerykańskla widzi 
jedynie dwie możliwości. Rząd może 
albo odwołać z M oskwy am basadora 
Bullitta, pozostawiając w ambasadzie 
jedynie sekretarza, albo wystosować 
nową notę, w której wymieni w spo- 
sób bardziej szczegółowy swe zarzuty.

Prasa w ł o s k a  o deklaracji Mussolinieao.
Rzym, 30 VIII. (PAT) Agencja Ste- 

fani donosi: Sprawozdanie Mussoli-
niego na temat sytuacji m iędzynaro- 
dowej przedstawione na radzie minie 
strów w Bolzano, przyjęte z wielkiem 
zadowoleniem przez cały naród, z o. 
stało ogłoszone tłustemi czcionkami wi 
całej prasie, stanowiąc tem at artyku- 
łów wstępnych. Prasa podnosi ogro
mne znaczenie tego „dokum entu szcze 
rości", k tóry  określa dokładnie osta- 
teczne stanow isko W łoch w stosunku

do Abisynji. W szystkie dotychczaso- 
we próby, które podejm owały W io. 
chy celem penetracji pokojowej, bądź 
też realizowania koncesyj gospodar. 
czych, zawiodły w skutek niezrozumień 
nia oraz dzikiego barbarzyństw a abi. 
syńczyków. Jedynym  sposobem — 
podkreśla agencja Stefani — rozwią. 
zania problem u abisyńskiego jest oku 
pacja w ojskow a i kontrola polityczna 
tego kraju.

Zmnie sienie Kary przywódcy 
frontu chłopskiego.

Paryż. 30 V III. (PA T.) Sąd apelacyjny 
w ydał w czoraj w yrok  w rozpraw ie przeciw  
p rzyw ódcy  fron tu  chłopskiego D orgercso- 
wi, k tó ry  został skazany przez sąd karity 
na 8 miesięcy w ięzienia i 1000 franków  
grzyw ny. Sąd apelacyjny zm niejszył wy. 
m iar kary  do 6 miesięcy w ięzienia z za. 
wieszaniem jego w ykonania. Sekretarzow i 
D orgeresa Lefebvrow i, k tó ry  skazany zo. 
stał na 6 miesięcy więzienia, rów nież 
zm niejszono karę do 2 miesięcy z  zawie
szeniem. Inni członkow ie fron tu  chłopskie 
go  zostali uw olnieni.

Skon wybitnego kapłana. Dziś rano 
zmarł w  naszem mieście śp. ks. Dr. 
Stanisław Żukowski, profesor Feolo- 
gji i były dziekan wydziału teolog. 
U niw ersytetu Jana Kazimierza, S. p. 
Zm arły był jedną z czołowych posta. 
ci w śród duchowieństwa rz.=kat. w Ma 
łopolsce. Znakom ity kaznodzieja wy. 
kładał na tut. Uniwersytecie homile- 
tykę, jak  również pracował na polu 
naukowem interesując się żywo i mu. 1 
zyką kościelną. Pogrzeb śp. ks. Żu. ■ 
kowskiego odbędzie się w poniedzia
łek 2 września br. o godz. 10 przed d o  
łudniem z kościoła OO. Bernardynów.

Osobiste. Mgr. Tadeusz Drweski, 
starszy sekretarz Zarządu M iejskiego 
we Lwowie, został ze względów słu. 
żbowych zw olniony ze stanowiska se« 
klretarza prezydenta miasta i Radv 
miejskiej i przydzielony do W ydziału  
V II. Zarządu Miejskiego z porucze- 
niem mu obowiązków zastępcy naczel 
nika tego W ydziału. Sekretarjat Rady 
miejskiej i M agistratu, oraz sprawy 
kom itetów  obchodów i uroczystości, 
tudzież sprawy prasowe zostały przy. 
dzielone do O ddziału organizacyjnego 
W ydziału  I. Zarządu miejskiego.

Taryfa opłat dla dorożek. Zarząd 
miasta Lwowa ustalił następującą tary 
fę maksymalną opłat za jazdy doroż. 
kami konnemi bez względu na porę 
dzienną czy nocną: Za pojedyńczą ja. 
zdę w mieście dorożką parokonną zł.
1.20, dorożkią jednokonną 0.80 g r.;za  
jazdę w mieście za pierwsze pół go. 
dżiny 1.50 i 1.20 zł., za każdy zaczę. 
ty  następujący kw adrans 0.75 i 0.60; 
za jazdę do i od dworców kolejowych 
wraz z podjazdem  i pakunkam i 2.50 i 
2.— zł.! do oznaczonych miejsc z ka? 
żdego stanowiska (tj. do nowych ro- 
gatek miasta, wzgl. przyłączonych 
gmin) 3.—2.40; do oznaczonych miejsc 
z każdego stanowiska: W ysoki Za.
mek, pl. Targów  W schodnich, Pohu. 
lanka, „N ow y Lwów", osiedle „Że. 
lazna W oda" 2.— i 1.50. Jazda za taon 
duktem  pogrzebowym  liczy się we. 
dług czasu. Za podjazd pod dom i 
czekanie, nie dochodzące razem 10 m., 
nic się nie należy, a ponad 10 m inut 
opłata za cały czas czekania według

Zakończenie raidu motocyklowego.
B orysław . 30 V III. (PA T.) W  dniu wcao. 

rajszyim zakończył się ,raid m otocyklow y 
Zw. Strzeleckiego P olska—Estonja. W szy, 
scy uczestnicy raidu, k tó rzy  w yruszyli z 
Z agłębia naftow ego do T allina ; pow rócili 
w  d n iu  dzisiejszym do B orysław ia w do* 
farej form ie. Jak  w iadom o, motocykliści 
polscy piobrali ziemię z po la  bitw y pod  
K irchholm em , k tóra  została złożona na $o« 
wiińcu. G oście polscy byli w  Tallinie p o 
dejm ow ani m. in. przez prezydenta repu. 
M iki estońskiej p>. K onstantego Pactsa, k tó 
ry  n iedaw no baw ił w Truskaw cu na k u ta . 
Cji.

czasu. Za jazdę spacerową oblicza się 
według czasu. Za ręczne pakunki, u. 
mieszczone w pojeździe, nie należy się 
żadna opłata. — Taryfa niniejsza obo 
Wiązuje od 30 sierpnia br.

Skon kobiety w drodze do szpitala. 
W  bramie realności nr. 7 przy pl. 
Krakowskim zachorowała wczoraj ja
kaś nieznana kobieta. Pogotowie ra
tunkow e przewiozło ją do szpitala po 
wszechnego. W  drodze jednak nie
szczęśliwa kobieta zmarła w skutek u. 
daru  serca.

Obława w śródmieściu. W czoraj 
wieczorem policja przeprowadziła a. 
bławę w śródmieściu. W  samym cgru 
dzie Kościuszki przytrzym ano około 
60 osób, kóre pod silną eskortą do. 
prow adzono do W ydziału śledczego. 
Obława pozatem prow adzoną była 
przez całą noc.

Pożar w piwnicy banku. W  piwni, 
cach kamienicy nr. 3 przy ul. Kiliń- 
skiego, gdzie mieści się W arszawski 
Bank D yskontow y, wybuchł wczoraj 
pożar, spowodowany praw dopodobnie 
porzuceniem niedopałka papiesora. 
W  chwili przybycia trenu straży po
żarnej, płonęły licznie nagromadzone 
w piwnicach próżne paki. Straż pożar 
na ogień ugasiła.

Aresztowanie wyrodnej matki. Przed 
kilkoma dniami jakaś nieznana kbbie 
ta porzuciła w bramie realności przy 
ul. Sykstuskiej 32 swoje trzyletnie 
dziecko. W  toku dochodzeń areszto
wano niejaką Janinę Kościuk, zajętą 
w charakterze służącej przy ul. C hod
kiewicza 6, która porzuciła swoje 
dziecko. Służącą oddano do dyspozy. 
cji sędziego śledczego.

Przez otwarte okno dostał się do 
mieszkania M. Gałucha (Potockiego 
11) jakiś nieznany sprawca i skradł 
mu różne przedm ioty i garderobę war 
tości 90 zł.

Ssr]a Katastrof s a m a c h o fle w n .
B erlin . 30 V III. (PA T.) W  miejscowości 

M einingen m otocykl, w którym  znajdow a
ły się dwie osoby, w padł na w óz z drze
wem i stanął w płom ieniach. Dwaj jadący 
zginęli w płom ieniach.

W  pob liżu  K oburgu  w padł au tobus na 
■drzewo, przyczem  jed en  z pasażerów  zo
stał zabity, trzech innych odniosło  ciężkie 
rany,

N a  jednem  z przedm ieść Berlina zde
rzy ł się au tobus m iejski z pociągiem tow a
rowym,. Parow óz piociągu przew rócił się, 
przyczem  zabita  została jedna osoba, 17 
zaś ciężej rannych  przew ieziono do szpi
tala, podczas gdy 20 lżej rannych  osób  o 
w łasnych siłach udało  się do dom ów . P rzy 
czyną katastro fy  by ł b rak  zapo ry  na prze- 
jeździe kolejow ym .

Z E K R A N U .

I Audiencja w Ischlu.
,Nowa premijera w  kino A tlan tic  „A u

djencja w Ischlu" w stylu znakom itej „Pa
rady  w iosennej" ściągnęła liczne audy to 
rium . Jednych  ściągnął sentym ent dla d a 
wnego cesarskiego dw oru, gdzie rozgryw a 
się część akcji, innych znów znakom ita gra 
M arty Eggerth, Szalkalla i H oerbigera, zna 
mych z film ów  wiedeńskich. Kto jednak 
w szedł do kina nie pożałow ał p ieniędzy i 
czasu, spędził bowiem kilka chwil bardzo  
przyjem nych, w pogodnym , sielskim na
stro ju .

Syn kochliwego, starszego naturaln ie  
„hrabiego", p rzysto jny  porucznik, nie chcąc 
dopuścić do żeniaczki ojca, poryw a mu 
wszystkie zdobyte  już przez starego don- 
juana narzeczone, wreszcie sam pada ofia
rą i żeni się z piękną Mizzi, kelnerką p o d 
miejskiej mleczarni. Z abaw ne konflik ty , 
w yw ołane roztargnieniem  ojca i p rzygo
dnego podróżnego , który p rzybył do 
Ischlu by  raz wreszcie ujrzeć zbliska ce
sarza, urozm aicają tę niew yszukaną, ' ale 
w dzięczną fabułę Film  godny  widzenia.

sz.

Z postępów Weterynarji.
Donoszą z M ontevideo, że dr. Jose 

M aria Fontela, lekarz-weterynarz, prze 
dłożył urugwajskiemu M inisterstwu 
Rolnictwa i Hodowli bydła referat 
naukow y o chorobie bydła, znanej 
pod nazwą gnilca pyskowego, w k tó
rym dowodzi, że choroba ta nie jest 
zakaźna, jak dotychczas tiwierdzono. 
W edług tw ierdzenia dr. Jose M aria 
Fońtela, gniłec pyskowy jest wywoła
ny nieodpowiedniem  odżywianiem się 
bydlęcia. Istnienie zaś „Virus aphtosi- 
cus", o którym  tyle się dotychczas w 
nauce weterynarji mówiło, jest czemś 
nierealnem. C horobę można szybko 
zwalczyć, dając bydłu odpowiednie po 

[ żywienie, przywracające równowagę 
składników  mineralnych w schorza
łym organizmie.

Ślub znanego pisarza.
O dbył się tu  ślub Znanego pisarza cze

skiego K arola C zapka z w ybitną czeską 
artystką dram atyczną i pisarką Olgą 
Scheimpiflugową. Jedna z  jej kom edyj, m ia
nowicie „Olkenko" (O kienko) wystawiana 
by ła  w  Polsce.

DAJ GROSZ N A  CELE TO W A 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOW EJ.

Cesarz AUisynji ' 
hamuje swe otoczenie.

Londyn, 30 VIII. (P A T ) Specjalny 
korespondent „Daily Telegraph" do
nosi z A ddis-A beby, iż cesarz A bisynji 
w ostatnich czasach musiał się energi
cznie przeciwstawić skrajnym  elemen
tom ze swego otoczenia, które przema 
wiały za podjęciem niezwłocznej ofen 
sywy przeciwko armji włoskiej. Ce
sarz wydał szereg zarządzeń dyscypli
narnych w stosunku do pewnej licz
by młodych oficerów, nakazując jaki- 
najściślejsze przestrzeganie wydanych 
rozkazów, by uniknąć wszelkiej p ro
wokacji, k tóra mogłaby posłużyć W io 
chom za pretekst do inwazji.
i . -

Na froncie abisyńskirr,
A ddis A beba. 30 V III. (PA T.) Rząd o- 

g łosił dziś rozkaz, k tórego mocą wszyscy 
m ężczyźni n iezatrudm eni obow iązani są dc 
służby w w ojsku, lub  w oddziałach sani
tarnych.

B ank abisyński zażądał dziś od  swoich 
dłużników  spłaty  k redytów  w ciągu 14 dni. 
P rzew idyw ane jest ogłoszenie m oratorjum  
tak, iż  zarządzenie banku dotkn ie  ty lko cu
dzoziem ców .

Koła urzędow e zaprzeczają ponow nie po 
g łoskom  o układach z Japon ją  w sprawie 
dostaw y broni

Eiho walki na pograniczu 
Somali.

A ddis A beba. 30 V III. (PA T.) W alka, 
k tó ra  rozegrała  się na pograniczu Somali 
francuskiego z A bisy.nją jest jednym  z. epi
zodów  waśni Issaków  z A ssam aram i. O d 
czasu incydentu  pod  D ikkil g u b erna to r So
m ali francuskiego zab ron ił Issasom z So
m ali udaw ania się do A bisyn ji bez pozw o
lenia. T ubylcy jed n ak  przekraczali granicę 
p o d  pozorem  poszukiw ania w ody. D okoła 
studni i ź ródeł n iejednokro tn ie  wywiązują 
się starcia pom iędzy tradycyjnym i n ie
przyjaciółm i. T ru d n o  jest zazwyczaj usta
lić, kto ponosi odpow iedzialność za takie 
starcia. Jaik sądzą ostatnie zajścia nie p o 
ciągną za sobą żadnych  konsekw encyj p o 
litycznych. —— -----

Powrót premiera angielskiego.
L ondyn . 30 V III. (PA T.) W czoraj w ie

czorem ogłoszono, iż prem jer B ałdw in po
w róci do  L ondynu  w czwartek. Prem jer 
zam ierzał pozostać w A ix-les-Baijis do  po 
łow y września, lecz w obec w yjątkow o do 
niosłej dyskusji genewskiej postanow ił być 
w  tym  okrćsie w L ondynie. _  ,

Katastrofa vu tunelu.
N ow y Jork . 30 V III, (PA T.) W  Oack- 

land  (K alifornja) zaw alił się znajdu jący  się 
w  budow ie tunel. Z  11-u robo tn ików  za
trudn ionych  w tunelu  uratow ano 8, a 6 
poniosło  śmierć.

DĄŻENIEM LUDZI JEST ODW IE- 
CZNEM  PRZYJEMNE ŁĄCZYC  
Z POZYTECZNEM, LOT SPEŁNIA  
ŚW IETNIE TE Z A D A N IA : PO
DRÓŻ PRZYJEMNA, SZYBKA, 

TANIAI

W Y M IA N A  H A N D L O W A  
POLSKO-NIEMIECKA.

Ogłoszona ostatnio statystyka han
dlu zagranicznego Niemiec zawiera cy 
fry, dotyczące obrotów handlow ych 
z Polską w pierwszem półroczu br. 
W edług tych danych wymiana handlo 
wa we wspomnianym okresie wykazu 
je wzrost w porów naniu z pierwszem 
półroczem r. ub.

Ogólna wartość przywozu towarów  
polskich do Niemiec w ciągu pierw
szych 6-ciu miesięcy 1935 r. wyniosła 
40.880 tys. RM, wobec 38.546 tys. RM 
W  analogicznym okresie 1934 r. ogól
na wartość wywozu niemieckiego do 
Polski 29.935 tys. RM  wobec 23.935 
tys. RM.

W obec tego, że wzrost eksportu nie 
mieokiego do Polski był .większy, niż 
wzrost im portu z Polśkli, ujemne dla 
Niemiec saldo obrotów  zmniejszyło 
się z 15.611 tys. RM do 10.945 tys, 
RM.
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P. Marszałkowa Piłsudska, 
w Wilnie.

W ilno. 30 V III. (PA T.) W  dniu  28 bm. 
p . m arszałkow a Piłsudska w raz z córkami 
W andą i Jadw igą opuściła Pikiliszlki i o d 
jechała do W arszaw y. Pani m arszałkow a, 
p rzed  wyjazdem , zatrzym ała się na parę 
godzin  w  W ilnie W  czasie p o b y tu  w W il
nie pani m arszałkow a odw iedziła wraz z 
córkam i kościoł O strobram ski św. Teresy, 
gdzie spędziła dłuższy czas na miudlitwie 
i  z łożyła kw iaty pod  filarem , gdziie znaj* 
duje się urna z sercem M arszałka. N a 
dw orcu żegnali panią m arszałkow ą wojcwo* 
da w ileński Jaszczołt, w icew ojew oda Jan . 
kow ski, rek to r U . S. B. Staniewicz, p rezy
dent miasta M aleszewski, w iceprezydent 
m iasta A dam  Piłsudski i szereg innych 
osób. —J

Echa zaiść chłopskich na Litwie.
Ryga. 30 V III (PA T.) Z  K owna d o n o 

szą W obec sytuacji, w ytw orzonej przez 
rozruchy  chłopskie, pow rócił do Kowna 
przebyw ający w swym m ajątku prem jer 
litewski T ubelis. Spraw a rozruchów  jest w 
dalszym  ciągu tem atem  narad  w łonie g>o 
b inetu  litewskiego. W  naradach tych b ie
rze udział p rezyden t republik i Sm etona. 
Równocześnie w ładze bezpieczeństw a doko 
nują aresztow ań w śród podejrzanych  o u- 
dz ia ł w  zam ieszkach. A resztow ania te p rzy  
b ra ły  bardzo  pow ażne rozm iary, zwłaszcza 
w  okręgiu m arjam polskim . W edług  ośw iad
czeń prasy, czynniki oficjalne uw ażają, iż 
w ystąp ien ia  chłopskie w yw ołane są przez 
agitację kom unistów  oraz akcję, p row adzo . 
ną  od  dłuższego czasu przez partje  opozy
cyjne,

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Sukcesy polskich kolarzy  w R utnunji.

Jak  donosiliśm y, w niedzielę rozpoczął się 
bieg kolarski dokoła  Rum unji, w  którym  
startu je  4 polskich zaw odników . N a pierw  
szym etapie, B ukareszt — Caracal, dystans 
170 kim. zw yciężył zaw odnik polski D a. 
niel ze Stanisław ow a w czasie 7:32:44 sek. 
p rz e d  B ułgarem  N ico loff. Trzecie miejsce 
za ją ł Lipiński w  czasie 7:32:55 sek. P io . 
trow ski byl 30-tym , a Igo 32-gim. G odzi 
■się nadm ienić, że zaw odnicy polscy starto , 
-wali po dw óch praw ie n ieprzespanych no. 
■cach, spędzonych w  kolei.

Na motocyklach historycznym szlakiem 
Marszałka Piłsudskiego. W  ubiegłą sobotę 
p o p o łu d n iu  przybyli do G rodna  uczestnii 
cy pierw szego m otocyklow ego fa łdu  histo* 
Tycznym szlakiem  M arszałka Piłsudskiego, 
w  składzie 7 m otocykli i 2 sam ochodów , 
w  pow ro tnej d rodze z Estonji i Łotwy. 
T ego samego d n ia  p opo łudn iu  zaw odnicy 
w yruszyli do B iałegostoku, a w niedzielę 
d o  W arszaw y. U czestnicy raidu  w iozą za 
pośrednictw em  prasy , p rzesy ła ją  p o zd ro 
w ien ia  swoim rodzicom  i m ieszkańcom  n a 
szego  zagłębia naftowego.

K ucharski pokonał R obinsona. W e czw ar
tek , w  drugim  dn iu  zaw odów  lekkoatle ty 
cznych z udziałem  am erykańskich zaw odni
k ó w  w W arszawie, doszło do zapow iada, 
nego  po jedynku  pom iędzy  najlepszym i o. 
becnie średnio  dystansow cam i św iata, K u
charskim  i R obinsonem , na dystansie 800 
m tr. W  po jedynku  tym zw yciężył Ku char. 
ski w czasie stosunkow o słabym  1:58,2 
sek., p rzed  R obinsonem  1 :58,3 sek.

Zw ycięstw o P olaków  na etapie P o zn ań — 
Piła. C zw arty etap w yścigu kolarskiego 
W arszaw a—B erlin, na odcinku P oznań— 
P iła , p rzyn iósł zwycięstwo drużynie po i. 
skiej. E tap ten w ykazał, że reprezen tanci 
nasi nie ustępują pod  względem klasy N iem  
com  w tym  wyścigu i prow adzą w alkę zill* 
pełn ie rów ną.

W strząsa jące w ra że n ie  zagranicą
spowodu zgonu Królów j belgijskiej.

Citta del Vaticano, 30 V III. (PA T ) 
Papież wysłał do króla Leopolda te
legram kondolencyjny, donosząc ró
wnocześnie o modłach, odprawionych 
przez Ojca świętego za duszę zmarłej 
królowej.

Rzym, 30 V III. (PA T) W iadom ość 
o tragicznej śmierci królowej belgij- 

| skiej wywołała we W łoszech bardzo 
głębokie wrażenie. Śmierć ta okrywa 
żałobą w łoską rodzinę królewską ze 
względu na węzły pokrewieństwa, łą
czące dynastję belgijską z dynastją 
sabaudzką, ja k  wiadomo, małżonka 
następcy tronu włoskiego, księżna 
Piemontu, jest siostrą króla belgijskie 
go Leopolda Prasa włoska składa 
szczere klondolencje królowej-matce. 
N a gmachach rządowych wywieszono 
flagi, opuszczone na znak żałoby do 
połowy masztu.

Paryż, 30 V III. (PA T ) W iadom ość 
o zgonie królowej belgijskiej wywoła
ła w Paryżu wstrząsające wrażenie. 
Opinja publiczna dowiedziała się o 
tern już iw godzinach południowych 
z dodatków  nadzwyczajnych. N a wia
domość o tragicznym w ypadku człon
kowie rządu, dyplomaci i politycy u- 
dali się natychm iast do ambasady bel 
gijskiej, celem wpisania się do księgi 
kondolencyjnej. Premjer Laval złożył 
w imieniu rządu francuskiego kondo- 
lencje belgijskiemu charge d ‘affaires.

Londyn, 30 V III. (PA T ) W ieść o 
zgonie królowej Belgii wywarła tu o- 
gromne wrażenie. Król Jerzy 5-ty wy
słał depeszę kondolencyjną do króla 
Leopolda 3-go. Flagi opuszczono do 
połow y masztu.

Sztokholm, 30 VIII. (PA T) Książę 
Karol, b rat królowej A stridy, pierw 
szy otrzymał bolesną wieść i zakomu
nikował ją ojcu, królowi Szwecji, G u
stawowi, którego rozpacz była nieopi
sana.

W aszyngton, 30 V III. (PA T ) Pre
zydent Roosevelt wystosował do k ró 
la Leopolda 3-go depeszę kondolen
cyjną.

Berlin, 30 V III. (PA T ) Z pow odu 
tragicznej śmierci królowej belgijskiej 
minister spraw zagranicznych Rzeszy 
von N eurath  przesłał depeszę kondo
lencyjną na ręce m inistra spraw za
granicznych Belgji. W  imieniu mini
stra N euratha udał się sekretarz sta
nu von Buelow do posła belgijskiego 
w Berlinie i złożył mu klondolencje 
w imieniu rządu Rzeszy.

W aszyngton, 30 V III. (P A 1 ) Se
kretarz stanu Tiuli złożył belgijskie
mu charge d ‘affaires ks. Deligne wy
razy kondolencji spow odu zgonu kró- 

j lo wej Astrid.
Rio de Janeiro, 30 V III (PA T ) N a 

znak żałoby po zgonie królowej A- 
strid obie izby brazylijskie zawiesiły 
posiedzenie.

Sztokholm, 30 V III. (PA T ) N a dwo 
rze szwedzkim spowodu zgonu k ró lo 
wej A stridy zarządzono czterotygo
dniową żałobę.

ŻAŁO BA  N A  D W O R Z E  R U M U Ń 
SKIM.

Bukareszt, 30 V III. (PA T) Spow odu
tragicznej śmierci królowej belgijskiej 
na dworze rumuńskim będzie obow ią
zywała trzytygodniow a żałoba

FR A N C JA  W  ŻAŁOBIE.
Paryż, 30 V III. (PA T ) Cała prasa 

francuska daje wyraz głębokiemu 
współczuciu, z jakiem Francja przyję
ła wiadomość o śmierci królowej bel
gijskiej. Dzienniki poświęcają pierw
sze kblum ny swych wydań, życiory
som tragicznie zmarłej królow ej. „Le 
Journal" pisze: Cały naród francuski 
bierze udział w żałobie naiodu  belgij
skiego. Kobiety francuskie wraz z ko 
bietami belgijskiemi z szacunkiem 
schylają swe głowy przed trum ną k ró 
lowej Belgji. „Echo de Paris" pisze: 
Od czasu w ojny światowej liczne wię 
zy łączą naród belgijski z francuskim. 
Ten nowy cios, k tóry  spotkał Bclgję, 
w równym  stopniu dotkną. Francję.

K ondo le ncji P . P re zy d e n ta  R zp lite )
i Rządu polskiego.

Warszawa, 30 V III. (PA T ) Pan Pre 
zydent Rzeczypospolitej wystosował 
do króla Belgów Leopolda 3-go depe
szę następującej treści: „Jestem głębo
ko wzruszony tragiczną wiadomością 
o zgonie królowej Belgji, k tóry  tak) 
boleśnie dotknął W aszą Królewską 
Mość i naród belgijski Proszę W aszą 
Królewską Mość o przyjęcie wyrazów 
mojego najszczerszego współczucia, 
jak  również i hołdu, który w głębo
kim sm utku składa cały naród pol
ski".

Warszawa, 30 V III. (PA T ) P. Pre
zes Rady M inistrów  W alery Sławek' 
udał się do poselstwa belgijskiego,

gdzie wpisał się do księgi kondolen
cyjnej.

Warszawa, 30 V III. (PAT) Premjer 
W alery  Sławek wystosował do pre- 
mjera belgijskiego van Zeelamda de
peszę następującej ; treści: „Jestem
wzruszony wiadom ością o tragicznym 
zgonie J. K. M. królowej Belgji. P ro
szę W aszą Ekscelencję o przyjęcie wy 
razów najszczerszego współczucia od 
rządu polskiego". .

Warszawa, 30 V III. (PA T ) M ini
ster spraw zagranicznych Beck w ysto
sował do m inistra spraw  zagranicz
nych Belgji van Zeelanda depeszę tre 
ści następującej: „Z najgłęszem wzru-

Audjencje na Zamku.
Warszawa, 30 V III. (PA T ) P. Pre

zydent R. P. przyjął dziś m inistra rol
nictwa i reform rolnych p. Juljusza 
Poniatowskiego oraz m inistra skarbu 
p .W ładysława Zawaózkiego.

P. m in. Jędrzejeuicz w Kr&koufie.
K raków . 30 V III. (PA T.) W czoraj p o p o 

łu d n iu  p rzy b y ł sam ochodem  do  K rakow a 
p . M inister W R. i O P. W acław  Jędrzeje* 
wioz, k tó ry  zam ieszkał w  „G rand-hotelu", 
gdzie p. M inistrow i zam eldow ał się staro 
sta grodzki p . Pałosz.

B ezpośrednio  po p rzy je idzie  p. M inister 
dokonał przeglądu robó t przy budow ie Bi* 
b ljo tek i Jagiellońskiej i  budow ie kliniki gi
nekologicznej w Krakowie. P. M inistra o* 
p row adzał radca M ach wraz z przedstaw i
cielami w ładz uniw ersyteckich.

W  dn iu  ju trzejszym  ip. m inister W acław  
Jędrzejew icz tow arzyszyć będzie posłow i 
bułgarskiem u w W arszawie p. Kirowiowi, 
k tó ry  przybyw a dzisiaj wieczorem z War* 
szawy do K rakow a, celem złożenia u rn y  z 
ziemi z W am y  na kopcu  M arszałka P ił
sudskiego na Sow ińcu.

Opery przez radjo.
Pólskie R adjo  zamierza w sezonie zim o

wym transm itow ać z zagranicy szereg w ar
tościow ych interesujących oper w  najlep
szych w ykonaniach. O bok  tego jednak  pro  
■jekłowane są opery  zradjofonizow ane, n a 
daw ane ze studja, k tó re  obejm ą przede- 
w szystkiem dzieła wysoce w artościow e a 
rzadko  słyszane, jak  np. H aydna  „A pte
karz", M ozarta „D yrek to r teatru", Pergo* 
lesiego „Służąca panią" — praw dziw y klej 
nociik repertuaru  oper kom icznych itd .

Główny świadek katastrofy 
królewskiej.

Lucerna, 30 VIII. (P A T ) Głównym  
świadkiem katastrofy  królewskiej pa
ry belgijskiej jest urzędnik policji, 
k tó ry  czuwając nad bezpieczeństwem 
m onarchy jechał w pewnej odległości 
samochodem za autem królewskiem. 
Potw ierdza on, że samochód króla u- 
derzył zlekkła o niski mur, ogradzają
cy szosę w chwili, gdy król przechy
lony zlekka w stronę królowej, pa
trzał na mapę, k tórą mu ona pokazy
wała. Król natychm iast usiłował wy
prostować bieg wozu, lecz auto znaj
dując się na błotnistej części drogi na 
brzegu jeziora poślizgnęło się i zjecha
ło w stronę jeziora około 10 metrów. 
Ciężarem swoim wóz uderzył o gru
szę. Królowa uderzyła głową o drze
wo, a siłą uderzenia została wyrzuco
na z auta. W óz_w  dalszym ciągu to 
czył się w stronę jeziora. Król został 
siłą uderzenia wyrziicony_ dalej, niż 
królowa.

szeniem dowiedziałem się o strasznym 
wypadku, który w sposób tak  okru
tny pozbawił naród belgijskji jego u- 
kochanej królowej. Spieszę zapewnić 
W aszą Ekscelencję.,, iż przyłączam się 
bardzo gorąco i szczerze do żałoby 
narodu belgijskiego".

P. G. W O D EH O U SE. 72)

Niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

Bill zająknął się. Archie1 znowu pośpieszył mu 
T  [pomocą.

— N ie możemy, niestety, ci towarzyszyć. M a
my umówione spotkanie. W ażne spotkanie. N iepo
dobna je odroczyć.

Lecz złóż jej od nas najlepsze życzenia — 
dodał Bill serdecznie.

— Dziękuję bardzo, stary kolego — odrzekł 
Reggie, wzruszony.

— P o w ie d z  je j, że ja  o s o b iś c ie  je s te m  ty m  f a k 
te m  u r a d o w a n y , d o b r z e ?

— Oczywiście.
— N ie zapomnisz tego w yrażenia? U rado

wany.
— U radow any.
— Tak. Szczerze uradowany.
— Tak. Szczerze uradowany.
Reggie spojrzał na swój zegarek.
— N o, muszę już pędzić! Zegnajcie!
Archie i Bill spoglądali za nim, jak rzeżko wy

biegł z baru.
— Biedny, stary Reggie! — odezwał się Bill 

współczująco.
— To nie jest powiedzenie — odparł Archie. — 

Istnieją przeróżne gusta. Co jednego truje, drugie
mu smakbje i odwrotnie.

— Tak, masz rację.

— N apew no! N o, ale z tego wszystkiego w y
nika, że dzień dzisiejszy jest najprzyjemniejszy 
i najweselszy z całego twojego życia, czyż nie tak?

Bill odetchnął głęboko.
— I jak jeszcze! Chciałbym popełnić jakieś 

szaleństwo, żeby go należycie uczcić.
— Zupełnie słusznie! — pochwalił Archie. 

Bardzo chwalebny zamiar! Zacznij od zapłacenia 
za mój obiad!

R O Z D Z IA Ł  XX.

„Kiełbasiany" przyjaciel wybucha.
Bill Brew.ster, uniesiony radością, nie pozostał 

długo w barze. W krótce po wyjściu Reggie‘go van 
Tuyla, oświadczył, iż musi trochę się przejść, żeby 
uspokoić swój podniecony umysł. Archie pożegnał 
go uprzejmie i przywołując „Kiełbasianego" przy
jaciela, k tóry  przebywał na sali w swoim nowym 
charakterze kelnera, polecił mu przynieść najlepsze, 
najdroższe papierosy, jakie tylko znajdowały się 
w kiosku hotelowym. W yścielane krzesło, na k tó 
rym siedział było wygodne, miał wolne popołudnie 
i zdecydował, że przyjemnie spędzi godzinkę czasu 
wypuszczając kłęby wonnego dym u i leniwie obser
wując swych współbiesiadników.

Powoli bar się zapełniał. „Kiełbasiany" przyja
ciel przyniósłszy Archie‘mu żądane papierosy, usłu
giwał przy sąsiednim stoliku, gdzie usiadła młoda 
pani z małym chłopczykiem w m arynarskiem  ubran
ku. M atka odczytywała pilnie jadłospis, dziecko j 
zaś nie spuszczało zaciekawionych oczków z „Kieł

basianego" przyjaciela, kóry  najwidoczniej przyku
wał do siebie jego uwagę.

Archie także przyglądał się „Kiełbasianemu" 
przyjacielowi. Ten ostatni okazał się doskonałym 
kelnerem, był żwawy, staranny i zdawał się praco
wać z zamiłowaniem, lecz A rchie‘go ten stan. rzeczy 
nie zadawalniał. Jakiś wewnętrzny instynkt mówił 
mu, że jego protegow any jest przeznaczony do 
wyższych celów. Archie miał wdzięczną naturę. 
Ów kawałdkl kiełbasy ofiarowany m u w okresie 
ogólnego braku żywności, zrobił na nim niezatarte 
wrażenie. Był przekonany, iż jedynie wyjątkowy 
człowiek mógł w takiej chwili podzielić się z drugim  
swemi szczupłemi zapasami, a rozumował, słusznie 
zresztą, że zawód kelnera w restauracji choćby je
dnego z lepszych nowojorskich hoteli, nie jest zaję
ciem godnem wyjątkowego człowieka. Oczywiście 
cały kłopot polegał na tern, iż „Kiełbasiany" przy
jaciel nie mógł sobie przypomnieć fachu, jaki upra
wiał przed wojną, ale Archie, patrząc na niego jak  
ktrążył między stolikami z serwetą pod pachą, czuł 
zawsze oburzenie na myśl, że to byl może zdolny 
adw okat, doktór lub architekt, marnujący w ten 
sposób swój talent.

Dziecinny głosił przerwał mu te rozważania.
— M amusiu — spytał chłopczyk, śledząc z zain

teresowaniem postać „Kiełbasianego" przyjaciela, 
znikającą w kierunku kuchni — dlaczego tam ten 
człowiek ma tak  śmieszną tw arz?

— Cicho, kochanie.
— Ale powiedz dlaczego?
— Nie wiem, złotko.

(C. d. n.). f
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Płatność podatków w j wrześniu.
W ą w rześniu 'p ła tn e  są następujące po? 

d a tk i :
1) do 15 w rześnia — zaliczka miesięczna 

na podatek  przem ysłow y od obro tu  za rok 
1935 w w ysokości podatku  przypadającego 
o d  obro tu  osiągniętego w sierpniu br. p rzez 
p rzedsiębiorstw a handlow e I. II. kategorji 
oraz przem ysłow e I—V  kategorji, prowa? 
dzące praw idłow e księgi handlow e oraz 
przez przedsiębiorstw a sprawozdaw cze ;

2) do? 15 w rześnia — zaliczka miesięazna 
n a  poczet nadzw yczajnego po d a tk u  od do? 
chodu , osiągniętego przez no iarjuszy  (re? 
jen tów ) i p isa izy  hipotecznych w m. sier* 
pniu h r , ;

3) do dpią 15 września — trzecia rata po 
datku  dochodow ego od uposażeń z ty tu łu  
różn icy , w ynikającej z kum ulacji uposa? 
żeń, otrzym anych w ciągu roku  1934 od 
ró żn y ch  służbo da w c ó w ;

4) do i5  września — państw ow y podatek  
dochodow y n a  rok  1935, przez płatników , 
k tórym  nakazy płatnicze na ten  podatek

doręczono do dn ia  i w tześnja br.- Term in 
płatności dla. płatników , k tórźy  Nakazy pła 
tnicze otrzym ają po dn iu  T września b r u* 
pływ a z 14=tym dniem  po doręczeniu na? 
k a z u ;

5) do 5 w rześnia — podatek  od energji 
elektrycznej, p o b ran y  w czasie od 16 do 
31 sierpnia b r.; do 20 w rześnia tenże po* 
da tek  pob rany  przez sprzedaw cę energjj e? 
iektrycznej w ciągu pierw szych 15 dn i wrze 
śnia br.;

6) do dnia 7 w rześnia — podatek  doebo? 
dow y od uposażeń służbow ych em erytur, 
ren t i w ynagrodzeń za najem ną pracę, wy? 
p łaconych  przez służbo  dawcę w sierpniu 
br.

■Ponadto p łatne są we w rześniu zaległoś 
ści odroczone, lub  rozłożone na r a t /  z ter* 
minem płatności w tym  miesiącu oraz po* 
datki, na k tóre p łatn icy  otrzym ają nakazy 
płatnicze z term inem  płatności rów nież w 
tym  miesiącu.

Giełda z dnia 30 sierpnia.
■ K O M U N IK A T .

- Z  dniem  1 w rześnia b r. no tow ania kurs 
sów  G iełdy  zbożowtej oraz G iełdy pienię? 
żmej odbyw ać się będą norm alnie tj. co? 
dziennie z w yjątkiem  sobót, niedziel i 
św iąt. •

I W O W  — G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
N a G iełdzie o b ro ty  w pszenicy, jęcjmie? 

n iu , rzep iku , mące, o trębach o raz  e gzie ku? 
tyv*ne kupno  o trąb . Z y to , owies, rzepka, 
m ąki i  o tręby  podrożały . T endencja  nas 
ogół nada l zw yżkow a. N o tow ano : żyto
jiednol. 9.75—10, 11.25— U.50, zbiorow e

'9.50—975,' i 1— 11.25, jęezm ięń brow ar. 13— 
13.50, owies. 10.75—11, 12 .75-13 , rzepak
$ - 3 4

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
' N ad a l bez  obro tów  D o lar o k o ło  zł 526 
1 pó łi
"WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: B elgja 89.10, B erlin  212.70 Ho* 
tandja 358.15, I.ortdyn 26.30, N t Jork  czeki 
5 29  1/8, kabe l 5.29 1/4, Paryż 34.99, Praga 
21.95, Sztokholm  135.55, Szw ajcarja 172.60 
Papiery państwowe; 3 prc. poż. bud . 40.75, 
5 prc. p ?ż. konw ers, 67.50, 5 prc. poż. kol 
60 , 6 prc poż. do i 81.50, 4 pirc. poz  doi. 
"53, 7 prc. p oz .  stabiliz. 63.63. Akcje: B ank 
Polski 92, S tarachowice 33.80 Dola* w 
o b ro tach  p ryw atnych  5.27.

Łir; ■‘-nt- - ■ i " _wm-.
Stypendia szkolne.

Polska Akademja Umiejętności na? 
Uc m  rok szlsolpy. 1.935/36 kilka 5fy? 
pendjów z funduszu im. Władysława 
Fedorowicza po 6 0 - 100 zł. mksięcs? 
me. O Ktyptndja te mogą się ubiegać 
w  myśl testamentu śp. W ł. J. Fed.njo? 
wiCza, synowie : ierajan ubywąttii, sy? 
nowie inteligencji rolniczej, to jest. u* 
rzędników gospodarskich i< leśnych, 
jak administratorów, rządców, ekono? 
m ów . z> w y k s iU łc e i . ,e m .  fachowe® i le? 
śnięzych, oddającydb się .srudjom agęo , 
nomji i studjom leśnictwa,^pochodzę* 
nia polskiego,z; prowincji małopolskiej 
lu t  W. Księstwa Krakowskiego, .jęeli? 
gji rz.skąt , zachowania się pęid ka* 
zadym względem wzpfowego i przy* 
kladpego Podania z curriculum vitae 
i świadectwami studjów należy venq? 
s-ić dju Polskącj Akademji Umiejętna* 
ści do dąia i pażdziernjWa 1935 S,

~<q  w w t a m  v  t t  ~  v  z * - j *  * : •  H /?

'Program radfowy.
Sobota, 31 sierpnia.

Lwów . G odz . 6.30: ** A u d y c ja  po ranna. 
11 57; Sygnał czasu. 12.05; D ziennik  połu? 
■dniowy., 12.15: P ły ty . 15.30; Słuchow isko 
■dla dzieci. 16; Skrzynka techniczna. 16.15: 
R ecital śpiew aczy 16 35: Recital fortepia? 
now y . 16.50: O dcinek p rozy . 17 K oncert. 
18: P o rad n ik  sportow y. 18.15: C hór. 18.30: 
P rzeg ląd  w ydaw nictw . 18.45: P ły ty . 19.15: 
K oncert rek lam ow y 19.30 R ecital śpiewa* 
czy. 19.50; Poga larika ak tualna. 20: „O 
p racę  d la  m łodych". 20.10: K oncert. 20.45: 
D ziennik  w ieczorny. 21: A udycja  dla Po* 
laków  z zagranicy. 21.30: K oncert. 22:
W iad . spo rt 22.10: O rkiestra PR.

POŁOW Y RYB MORSKICH.
W  tygodniu od 19 do 25 bm poło? 

wy ryb morskich wyniosły 33.210 kg., 
z czego przypada 12.700 kg. na pła? 
stugi, 11.270 na stornie, 2.340 kg. na 
dorsze, 2200 kg. na kwapy, 2.130 kg. 
na zimnice. Pozatem złowiono draż 
bniejsze ilości innych gatunków. Z po 
szczególnych miejscowości wybrzeża 
z ogólnej sumy połowów przypada na 
Gdynię 16.800 kg., na Hel 13.950 kg., 
Bór 1250 kg. i Jastarnię 1210 k|g

F U C H  W  PORCIE RYBACKIM  
W  G DY NI.

W  ubiegłym tygodniu ruch w por? 
cie rybackim w Gdyni wyuiósł w przy 
wozie. 257 beczek śledzi, pochodzą? 
cych z naszych połowów na morzu 
Północnem i 482 beczki solonych śle? 
dzi szkockich oraz 44 tonn świeżych 
śledzi w loazie, przywiezionych Z Ham 
burga. W ywieziono z portu rybackie? 
go wgłąb kraju 3ó wagonow śledzi.

SYTUACJA N A  RY N K U  
RYBNYM.

Na rynku rybnym nie nastąpiły ża? 
dne poważniejsze zmiany — poza da? 
jącem się zauważyć zwiększeniem się 
popytu na wędzone piklingi, co nie? 
wątpliwie pozostaje w związku z obni 
żeniem ceny do zł. 170 za skrzynecz? 
kię, oraz ochłodzeniem temperatury. 
Popyt aa ryby z połowów przybize? 
żnych zmniejsza się w związku z o? 
puszczaniem wybrzeża przez letników.

.i«.ł'4-gfcfc * * * ■ ! « * * . ó u i "

Ogłoszenia urzeOpwę.
LICYTACJE H it ? .i’

■Km. 467/34. ObwićtfŁcżdnie u licytacji 
nijMaićbijiĄoścj. K om ornik Sądu grodzkiego 
w  bulkow sku Jan  R om an K ościółek, mający 
k_4.cciąrję w B ukow sku pa ppds,tawie art. 
676 i 67Sf ^ p c%'JRPcUJe do pupheznej wiado. 
m ości, zc dń ia  1,8 października 1935 o go* 
dzane i2  tej w Sądzie grodz, w Bulkowsku 
odbędzie  się sprzedaż y w, d rodze pubłicz? 
iegu przetargu należącej do d łużn ika Au* 

tan ieg o  R akoczego ro ln ik a  w Bulkowsku 
n ieruchom ości: J objętej whl. 455 ks.
grun t grr- kat. B ukow sko, a składającej s<ię 
Z pfoud, łk a ł . 230 i pgr.. lkat. 3164, 3466, 
3467, 34o9, 3470; 3592, 3593, 3594 3595
3808, v&34 o  łącznej po w. 7 ha. 09. a. 47 m 
kiw., II. przynależności: a j dom  na pbud .
Jlkait. ;230 drew niany  słom ą k ry ty , b) spich. 
lerz, c,1 studnia, d) grusza, e) jab łoń  i tj  
4 ęże jf nie. N ieruchom ość oszacow ana zo* 
stała ;ia  sumę zł. 7929, cena zaś w yw ołania 
w ynosi zł. 5946' gr. 75. Przystępujący, do 
p rze ta rg u  o b jw iąza n y  jest d o ży ć  rę* 
kojimię w w ysokości 792 złotych 90 groszy. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iżm e albo 
./ takich papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych instyhicyj, 
w kto-ych w olno umieszczać Fundusze mało 
letnich. Pav icrv w artościow e przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy 
licytacji będą ząchow ane ustaw ow e wa* 
ruńki licytacyjne, o ile dodatkowena publi? 
cznem ubw ieszczeniem  nie będą podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne. ’rawn 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li* 
cy tacji i przysądzenia własność, na rzcci; 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli o so b , te 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwol< 
nienn nieruchom ości lub  jej części od egzc 
kucji i że uzyskały postanow ienie właści* I 
wego sądu nakazujące zaw ieszenie egzekn* 
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licvtacją w olno oglądać niemclio* 
mość w dni pow szednie  od  godziny  8Ł=ej

dc  18?tcj, akta zaś postępow ania egzekucyj 
nego m ożna przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w B hkow sku sala N r. 11.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Bukow sko, 7 sierpnia 1935. 3360K

FIL Km. 554/35. Obwieszozenić o licytacji 
rucnom osęt. Ijom orndk1. Sądu grudzkiego w 
Czdrtkovvlc Rewiru III. mający kanceiarją 
w gm achu Sądu drzw i N r. 16 na podsta* 
Wie. art.,602 lept. podaje d o  publicznej wia 
■donrości, zc dnia 1S Września i93d o go» 
dżinie 10*tCj w B iałobożnicy  odbędzie  się 
licytacja ruchom ości w pierwszym term inie 
należących do dłużnm a A ntoniego  Zaw adź 
kiego*Ocboeki<.'go, właśc. d ó b r w Biało* 
bożnicy , a składających się z 10 sztz świń, 
1 kasy żelaznej, 1 k redensu  i 1 kotła paro* 
wego (6 atm osier, w dobrym  stanie), osza* 
cow anych na łączną sumę 2.070 zł. Rucho* 
mości m ożna oglądać w dn iu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej wymienionym.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru III.
C zortków , 28 sierpnia 1935. 3357K

Km. 1018/35. O bw ieszczenie. K om ornik 
■Sądu grodzkiego w G rzym ałow ie T eodo r 
B utkow ski, mający kancelarję w Grzymało? 
wie ul. Mickięwicza na podstaw ie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 22 października 1935 o godz. 
10 mim 30 w Sądzie grodzkim  w Skalacie 
sala N r. 8 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni* 
ka A braham a Schonhauta nieruchom ości 
obj. whl. 645 ks. gr. gm. kat. Skałat, skła* 
dającej się z p b u d .' 239,0 obszaru  70 s. kw. 
na której to parceli znajduje się dom  p ię
trow y m urow any z cegły blachą kry ty , staj* 
n ia  z kamienia opierająca o dom . Nieru* 
chomość oszacow aną została na sumę 
17.600 zł., cena zaś w yw ołania w ynosi 
13.200 zi. P rzystępujący do przetargu obo* 
w iązany jest złożyć rękojm ię w w ysokości 
1760 zł. Rękojmię należy złożyć w gotowi* 
źnie albo w takich papierach wartościo* 
w ych, w których w olno umieszczać fundu* 
sze m ałoletnich. Papiery w artościow e przy* 
jęte będą  w w artości 3/4 częśc, ceny gieł* 
cłowej. Przy licytacji będą zachow ane u* 
Siawowe w arunki licytacyjne. Praw a w obec 
k tórych  niniejsza licytacja by łaby  niedo* 
puszczalną należy zgłosić najpóźniej w 
dn iu  przed licytacją.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
- G rzym ałów , 28 sierpnia 1935. 3359K

V. Kin. 2576/33 S trona zobow iązana: 
O skar vel O zjasz M arkus W ohl. E dykt li* 
cytacyjny oraz wezwanie dc ' zgłoszenia 
w ierzytelności. N a wniosek strony^ egzc*
kw ującej: M iejskiej K om unalnej K asy Osz* 
czędności we Lwowie odbęć :ie się w Są* 
dzie ;rod: kim miejskim we Lwowie przy  
ul. Sądow ej 7 dnia 30 października 1935 ó 
godzinie ll*tej w sali III biurze N r. 7 na 
zasadzie postanow ieniem  z  dnia 17 stycznia 
19.35, V . Km. 2576/33 zatw ierdzonych w a
runków  licytacja rta lnośc i obi. whl. 239/111 
dz. ks. gr. gm. a. Lwowa. O znaczenie re* 
alności: Parcela, budow lana L. kat. 2406 o 
pow ierzchni 1 a ,  15 m kw., oraz pa/cele 
gruntow e L. kat. 5471, 5472, 5473/1 i 5476/1 
o łącznej pow ierzchni 86 a. 04 m kw.. na 
k tó rych  w znosi się kom pleks budynków  
fabrycznych, oraz bed y n k ó w  m ieszkalnych 
no łozone p rzy  ul. M arcina 22, L. konskf. 
295 3/4. W artość '.z-.runkowz w raz z przy* 
należ. 302.299.— zł. N ajniższa j f  r ta  151.149 
zł. 50 gr D o realności wh) 239/1II dz. ks. 
gr. gm. m, Lwowa, należą następujące przy  
należności; drzw i, okna, k ra ty  o k ien n i,' mu 
■ zle w odociągow e, oraz urządzen ie  m aszy
now e j m aszyny służące do fabrvkac>i m y
d ła  i grzebieni, usząuowane ńa 37 216, zl. 
Poniżej najniższej "o fe rty  sprzedaż nie na
stąp:

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 30 lip  ca [935. 3!34lR

.1 Km. 1444/34. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego 
w Sanoku, rew iru L  Józef H ulew icz, ma* 
jacy kancelarję w Sanoku przv pL .łazi 
m ierzą W . 10  na podstaw ie , art. 676, 679 i 
709 kpc. podaje  do publicznej w iadomości, 
że dnia 2*go październ ika 1935 o godzinie 
12*tpj w  Sądzie grodzkim  w Sanoku, w sali 
posiedzeń N r. 32 w parterze odbędzie się 
d ruga sprzedaż w  d: odze publicznego prze* 
targu  niewydziielonych 1/2 i 5/40 części re* 
alności obi whl. 619 ks. gr. gm. kat. Sanok
II., należących do dłużniczJa F ranciszki ze 
StworzydLakóii H ryw niak o raz  3'40 części 
teij samej realności, należących do  solida** 
nej d łużnieźki Z ofji H ryw niak . Realność 
pow yższa po łożona jest przy  ul. B artosza 
G łow ackiego N r. 26 za przystankiem  ko* 
■lejowym Sanok M iasto, a obejm uje jedną 
parcelę budow laną 1. k. 365 oraz pgrt. 
729/25, jako ogród, łącznego obszaru  11 ar. 
11 m kw. tj. 309 sążni kw,. N a parcel' bu* 
diowlanej w ybudow any jest dom  drewnia* * 
ny z podm urow aniem  kam iennem , p odp i
w niczony, k ry ty  dachów ką, obejm ujący 
pod jednym  dachem dw a mueszkania po je* 
d nym  p o ko ju  i kuchni oraz sień. Przy do? 
■mu jest g an d ; z desek. Jako przynależno* 
■ści należą drew utnie z desek, k ry te  da? 
■chóWką, chlew, ustęp  oraz ogrodzenie szta? 
chetowe na długości 50 m. O gólny  stan  bu? 
dynku  m ieszkalnego dobry  natom iast bu? 
dyników gospodarczych zły, zniszczony. 
W artość szacunkow a niew ydziełonych czę? 
ści tej realności, będących przedm iotem  li
cytacji a w łasność dłużniczek stanow iących 
wynos: 5.155 zł. 51 gr. Cena wy wołania 
stanow i dwie trzecie części sum y oszaco* 
w ania tj. 3.437 zł. 01 gr. P rzystępujący d o  
przetargu  obow iązany jest złożyć rękojm ię

w w ysokości jednej dziesiątej części
sum y oszacow ania tj 515 złotych 55 groszy. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iżnie albo 
w  takich papierach w artościow ych b ą d i 
książec kach w kładkow ych insty tucyj, w 
których w o lito  umieszczać fundusze mało? 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 

; giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
usiawow e w arunki licytacyjne, o ile do? 
datkow em  jm blicznem  obw ieszczeniem  nie 
będą podane uo w iadom ości w arunki od? 
mienne. Praw a osob trzecich nie będą 
przeszkodą do 1 cytacji i przysąd-cn in
własności na rzecz nabyw cy bez zastrze? 
żeń, jeżeli osoby  te p rzed rozpoczęciem  
p rzetargu  n it  dożą dow odu, że w niosły 
pow ództw o o zw olm em e nieruchom ości
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie właściwego Sądu, nakazują* 
Ce zawieszenie egzekucji. W ciągu osta? 
tnich dw óch tygodni p rzed  licytacją w olno 
oglądać nieruchom ość w dni pow szednie 
od  godziny  3*ej do 18?tej, akta zaś postę? 
pow ania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim  w Sanoku. 3356K 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru 1.

Km. 1218/35. O bw ieszczenie o Lcytacji
■ruchomości. N a w niosek Sendera Łopaty w 
B rodach K om ornik Sądu grodzkiego w 
B rodach W acław  C h u d eu si^1 mający knnee? 
larję w B rodach w Sądzie grodzkim  drzwi 
N r. 46 na podstaw ie art.. 602 kpc. poda je ’ 
do publicznej w iadom ości, że dnia 9 wrze* 
śnia 1935 r. o godz. 14 w B rodach odbę* 
■dzie się licytacja ruchom ości, należących 
d o  D aw ida G oldringa w B rodach, składa 
jących się z: krow a ryza lat 6, krow a krasa 
la t 9, wóz stary, 2 kopy  żyta i 25.000 sztuk 
cegły p„lonej oszacow anych na łączną su* 
■mę zł. 1286. Ruchom ości m ożna oglądać 

-■dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej u.» 
znaczonym

K om ornik Sądu Grcfdzkibgc •
B rody, 22 sierpnia 1935. 3353IC

A M O R T Y Z A C JE.
V. N c. 655/35/7. E dykt. N a  wniosek 

Pow szechnego B anku K redytow ego S. A . 
O ddzia ł we Lwowie zarządzam  postępowa* 
nie celem um orzenia w eksla: na 154 zl.
71 gr. p ła tny  20 IV. 1935, akceptant m ' 
Schmeeberger K ołom yja ży ran t A . H . Z ip  
per I wów, na 174 zł. 39 gr. p ła tny  20 IV . 
1935 akceptant J. B. Feuerstcin K ołom yja 
ży ran t Stern i Beck Lwów, na 94 zł. 30 gr. 
płatny  20 IV. 1935 akceptant C h. Z im bler 
K ołom yja, ży ran t W inniiz i Ratz oraz J. 
B erach Lwów, k tóre zaginę!} przy  napa. 
dzie .labunkow ym  n a  Zygm unta Krissa. Bo* 
siad  a czy tychże wzywam by do  dn i 60 o tl 
da ty  edykru zgłosili swe praw a, inaczej S ąd  
po  upływ ie 60 dni uzna te weksle za urno 
/zo n e  i po.ioawi.onc znaczenia, ć—} Roz* 
w oda, Kierownik. Sądu. “  " “ 1 ■

Sąd G rodzk i O ddzia ł V.
K ołom yja, dnia 29 lipca 1935. 3353

U PA D Ł O ŚC I.
Sn. 84/31/214. Z atw ierdzenia  ugody z a 

w artej dn i 6  kwietnia 1932 m iędzy dłużni? 
czą firmą M łyny Parow e Józef Thom  i Syn 
we Lwowie, Janow ska 6u a  jej wierzycie? 
Ianłi odm ów iono.t V t -  ”|

Sąd O kręgow y.
Lwów , 15 p a p i e r n i k a  1934. 3355 .

R O ZM A ITE.
Frez. 1545/35/19 O głósźenie. D ochodzę?1 

m a w sp iaw .e odnow ienia Zniszczonej księ 
8* gruntow ej gminy Katastralnej Z_h >1 r ^ i  
ukończono, ftjeta dotyczące z projektem , 
w yRazv*w hipoiecznych n o żn a  p rżejręeć w 
Sf dz,c tUiejszym v ciągu dn, 4*stu. Za* 
rauty p rzeriw  wynikoii., w.-gięume przeciw  
prawdziwiaścl projek tow anych  wj kozów  h i. 
pp tt<snych  należy zgD sić w  Sądzie  ttdej? 
szyrn do  ,dn.a 3Cl wrzęśnua 1933. albo,' w 
tym zc /d n iu  u kierującego dochodze.ni.iiiii 
Komisarza h ip o tt. znego. Tego dn ia  o godz,
9 p rzed  po i. odbędzie się rozpraw a nad  
tym i zarzutam i

K ierow nik Sądu grodzkiego.
B óbrka, dn ia  28 sierpn ia  .1935. 3354

OGŁOSZENIA PRYWATNE. -

Fa b r y k a  k o n s e r w  z y g m u n t a
R U G K EK A  Spó łka akcyjna we Lwowie.

B ilans za ok re t od !.■ I. J934 d a  31. III. 
1935 i

A ktyw a: M ajątek stały  zł. 4,019.075.67^
P lantacja G rzęda zl. 86,041.22, G otów ka i 
p ap ie ry  zł. 6.507.26, Rym esy zł. 5.650;.—,,
Z pasy zł. 121.80a.24. IJłużnicy  zł.
167 482.68, Sumy przechodnie zl. 34.792.42,. 
S trata za rok 1933 zł. 127.730.66. Pasywa:.- 
K apitał akcyjny zł. 590.000.— , K apitał a* 
mor*yizacyjny zł. 551 289.95, Z obow iązania:; 
F undusz  K redytow y zł. 2,500.000.—, Wie?, 
rzyci ele zł. 845.469.53', Akcepty zł..
47.993.05, Sum y przechodnie zł 23.245.32, 
Z ysk za ro k  1934/5 zi 11.090.30, R achunek 
stra t i zysków : W ydatk i: K oszty handlow e, 
adm inistracja i konserw acja zł 226.617.11 
U bezpieczenia społ. i asekuracja z ł..
56.448.17, K oszty ruchu zl. 80230.90, Foda? 
tk i zł. 82 34 3 .2 \ Od?etl. od Państw ow egr 
F unduszu  zł. 66272 90, K oszty bankow e zł,.. 
38.732.40, O dpisy  zł. 11.198.46, A m or ty za* 
iqja zł. 183.311.69, N adw yżka zł. 11.050.30; 
D ochody : Folw arki zł. 3.633.93, Sprzedaż 
z! 745.718.93. Różnice kursow e zł. 6.895.30 
W alne zgrom adzenie na dn iu  18 czerwca 
1935 zatw ierdziło  bilans i przekazało  zysk 
n a  rezerwę na straty . 3361
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